CENY OGŁOSZEŃ : Na 1 
stronie wiersz nonpalero- 
wy mk. 30—na III stronie 
mk. 25 — na IV stronie 
mk. 20 -- Nadesłane za 
wiersz garmontowy mk. 
50 -— Drobne ogłoszenie 
po mk. 5 za wyraz. Naj- 
mniejsze drobne ogłosze- 


nie mk, 20. 


Ze terminowy druk ogło- 
szeń administracja nie 
odpowiada. 
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nastrojowy dramat w 6 cz. 
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Z powodu kolosalnie wysokiej dzier- 
żawy, ceny miejs zostały podwyższone. 


Początek ostatniego seansu punkt. o godz. 10 wiecz. 
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- Brzed biton między 
człowiekiem a kosem. 


Kto narusza prawo Sa- 
mostanowienia, ten rzuca 
zarodek do nowej wielkiej 
europejskiej burzy w dźwi- 
gającą się kulturę i cywi- 
lizację”. 

(Dr. Wirth— Wrocław.) 

Piękne, sprawiedliwe sło- 
wa. Lecz kto nimi operuje? 
Demokratyczny kanclerz 
państwa, wyrosłego na gra- 
bieży i rozbojach; państwa, 
które swym / obywatelom 
polskim zabraniało już nie 
tylko samostanowić o sobie, 
lecz wydzierało im język 
ojczysty i ziemię; państwa, 
które podczas wojny dła- 
wilo w ohydny sposób 
wszelkie wolnościowe po- 
rywy podbitych krajów, 
którego generałowie byli 
najzwyczajniejszymi Ze- 


Sosnowiec, 12 lipca. 


zwierzęconymi opryszkami 
a dyplomaci oszustami. 
Czyż ten wykrzyknik dr. 
Wirtha nie jest obelgą, rzu- 
coną w twarz całemu kul- 
turalnemu światu? | czyż 
raz jeszcze nie przekony- 
wuje on dobitnie, że dzi- 
siejszy demokratyzm nie- 
miecki jest bękartem Lu- 
dendorfa? 

Ostatnia  prowokacyjna 
mowa wrocławska nie- 
mieckiego kanclerza, echo 
gen. Hoefera; iż. „selbszuc 
rozwiążemy wtedy, jeśli 
polskie bandy będą znisz- 
czone”, expose min. spraw 
zagr. dr. Rosena o znie- 
sieniu sankcji wskazują, iż 
niemcy przygotowują 
pełną parą do ostatecznej 
kampanji górnośląskiej. 
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Di 


Sląsku fen. 30. | 


Rok XII. 


Adres dla listów i depesz 
„ISKRA“, Sosnowiec. 
soma. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


nk. (0. 


Z przesyłką pocztowa 


mk. 125 miesięcznie. 
oo 


Oddziały własne: W Be 
dzinie, w Dąbrowie, w 
Szopienicach i na 

Slasku. 


Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 6. 


strzelają z grubych bert. 
Proszą i grożą. „Nie mo- 
żemy losu G. Sląska roz- 
strzygnąć siłą, mówi dr. 
Wirth — ale nikt nie mo- 


że postanowić, abyśmy po- 


zwoliłi uciąć sobie głowę“. 
Jednakże ta głowa, ` będą- 
ca arsenałem wojennym, 
wiecznym  pogotowiem i 
groźbą dla pokoju ucięta 
być musi, właśnie w myśl 
zasady samostanowienia, 0 
której niemcy zapomnieli 
przez kilkaset lat, a którą 
wyjmują obecnie. z lamu- 
sa rupieci gnijących w ar- 
chiwach demokratycznego 
rządu. 

Przed najwyższym try- 
bunałem świata staną la- 
da dzień: przemoc niemiec- 
ka i polska słuszność — 
materja i duch, koks iczło- 
wiek. Od jego wyroku za- 
leżeć będzie pokój Europy. 

W żadnej bodaj dotych- 
czas sprawie, rozstrzyga- 
nej przez radę najwyższą“ 
nie wchodziło w grę tyłe 
i tak różnorodnych walo- 
rów. Rostrzygnięcie to, po- 
za stroną formalną, bę- 
dzie zarazem wskaźnikiem, 


czy przyszła Europa będzie 


znów na modłę Metterni- 
cha skłejana, czy też istot- 
nie idzie ku nowym, jas- 
nym celom. Czy miniona 
wojna zdemoralizowała ze 


'szczętem ideowość, naro- 


dzoną w morzu krwi, czy 
też wprowadzi ją jako sta- 
ły czynnik w życie naro- 
dów? 

Cały naród polski czeka 
z zapartym tchem. Nie mo- 
żemy podzielić optymizmu 
„Daily Chronicle”, piszącej 
z okazji ukończenia obu- 
stronnej ewakuacji, iż: „zlik- 
widowane są wreszcie wy- 
padki, które w. swych skut- 
kach mogły być groźne dla 
traktatu wersalskiego, jak 
i pokoju Europy". Nie. Lik- 
widacja nastąpi dopiero z 
chwilą ogłoszenia wyroku, 
przyznającego Polsce cały 
obwód przemysłowy. Ta- 


kie rozstrzygnięcie będzie 


likwidacją przemocy i wie- 
kowego ucisku niemieckie- 
go. 

Każde inne oznaczać bę- 
dzie likwidację prawa, słu- 


szności i sprawiedliwości, Ę 
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a co zatym idzie — roz- 
pali na nowo Europę. Koks 


pali się dobrze. 


Rronika polityczna. 


— W frlandji zawarto zawie- 
szenie broni między anglikami 
a sinnfeinistami. 


j. w. 


Kanclerz niemiecki dr. 
Wirth wygłosił agitacyjną mo- 
wę we Wrocławiu, w sprawie 
G. Sląska, pełną kłamstw i 
oszczerstw pod adresem Polski. 


— Parlament szwedzki uchwa- 
lił zniesienie kary śmierci z 
powodu... oszczędności, gdyż 
procent przestępstw jest tak 
mały, że kat niema nic do ro- 
boty. - 


— Policja kowieńska are- 
sztowała kowieńską centralę 
litewskiej partji komunistycz- 
nej. Skonfiskowano bardzo ob- 
ciążające dokumenty. 


— Szkody, wywołane straj- 
kiem węglowym w Anglji, wy- 
noszą po dokładnym obliczeniu 
250 miljonówj funtówj'szterlin- 
gów. HB )8 sę 1008 EN E 


E— Rada ministrów rozpozna- 
wała w dalszym ciągu projekt 
budżetu państwowego. Zatwier- 
dzono budżet ministerjum b. 
dzielnicy pruskiej, ministerjum 
skarbu, ministerjium wojny, mi- 
nisterjum robót publicznych i 
głównego urzędu ziemskiego. 
Przy budżecie ministerjum b. 


Rzeczypospolitej w 


dzielnicy pruskiej rada mini- 
strów uchwaliła przeprowadze- 
nie włączenia b. dzielnicy pru- 
skiej do ogólnej administracji 
terminie 
do |-go września r. b 


— W Baku ukonstytuował 
się nowy rząd bolszewicki 
Azerbejdżanu. Prezydentem re- 
publiki jest Narmimanow, pre- 
zesem ministrów — Bakiron. 


— Dnia 7 b, m. władze ło- 
tewskie zabrały z ochtens 
polskich w Rydze 48 dzieci i 
pod pozorem, że są pocho- 
dzenia nie polskiego umieściły 
je w ochronkach łotewskich i 
litewskich. Poselstwo polskie 
wèRydzie przedsięwzięło ener- 
giczne kroki celem przeprowa- 
dzenia powrotu dzieci do ochro- 
nek polskich. 


— Posiedzenie konstytuanty 
kowieńskiej w dniu 6 lipca, 
miało bardzo burzliwy prze- 
bieg. Gdy Galwanauskans : od- 
czytał memorjał, jiaki polska 
frakcja w konstytuancie wnio- 
sła do Ligi narodów, posłowie 
litewscy rzucili się na -człon- 
ków frakcji polskiej i poturbo- 
wali ich czynnie, szczególnie 
zaś dotkliwie posła dr. Gralew- 
skiego. Wprawdzie prezes kon- 
stytuanty wydalił za niewłaści- 
we zachowanie się kilku po- 
słów litewskich, ci jednakże 
odgrażali się w dalszym ciągu 
posłom frakcji polskiej. 

— Były minister wojny Le- 
fevre zażądał, aby jeszcze 
przed końcem sesji rząd złożył 
w izbie paryskiej deklarację w 
sprawie Górnego Sląska. 


Bezczelność rząd sowieckiego. 


Najnowsza nota Cziczeryna. 


Wychodzi od sześciu ty- 
godni w Warszawie dziennik 
rosyjski p. n. „Warszawskij 
Gołos“, który pod pretekstem 
ochrony rosyjskich mniejszości 
narodowych w Polsce, z każ- 
dym dniem wyraźniej okazuje 
się organem bolszewickiej u 
nas agitacji. 


= Ostatnio, zrzuciwszy zupełnie 
maskę, przedstawił się jako o- 


 ficjalny organ rządu sowietów. 

Opublikował w całości ostatnią 
notę Cziczerina do p.Skirmuntta, 
podaną onegdaj w krótkim 
wyciągu. 


IKE ER e E CAMEL KEAS AE 3 AEEA EAA AC PORTA REA KE TOO OPADOWE a E 


Podpalaczka. 


POWIEŚĆ. 
97. 


— Cóż potem nastąpiło? 

— Pzewiezioną została do 
centralnego więzienia w Cler- 
mont, gdzie według wyroku po- 
zostać miała do końca życia. 

— Umarła więc tam? — za- 
pytał żywo Labroue. 


~ — Nie/ przed dwoma mie- 
siącami wymknęła się z pod nad- 
zoru i uciekła w przebraniu 
jednej z zakonnic zinfirmerji. 

— Uciekła?! — zawołał Ed- 
mund Castel — ì nie odnalezio- 
no jej? 

— Dotąd nie jeszcze, lecz 
wątpię, ażeby długo mogła na 
wolności pozostawać. Rysopis 
jej wraz z listami gończemi 
został rozesłanym we  wszyst- 
kich kierunkach kraju i rychlej, 
czy później nieszczęśliwa schwy- 
taną zostanie. 


— Ach! biedna kobieta... — 
wyszeptał Labroue — słusznie 
mówiłeś Jerzy, że ona wiele 


_ wycierpiała! Kto wie, czy w ta- 


ihke okolicznościach zdołam się 


Warszawa, |] lipca. 


Podajemy poniżej najbardziej 
charakterystyczny ustęp koń- 
cowy noty, zawierający  „żą- 
dania" p. Cziczerina. Żądania 
te przechodzą pod względem 
bezczelności wszystko, do cze- 
go rząd sowietów przyzwy- 
czaił świat w swej dyploma- 
tycznej praktyce. Treścią swą 
wzorowane są na słynnym au- 
stro-węgierskim ultimatum do 
Serbji z 25 lipca 1914 r., które, 
jak wiadomo, zdecydowało o 
ostatecznym upadku monarchii 
habsburskiej. Wzór więc jest 
bardzo niefortunny. 


z niąrozmówić! Zkąd jednak 
przyszła jej myśl ucieczki? 
Różne przypuszczenia 
istnieją w tym względzie — od- 
parł Darier; —;zdaje się wszak- 
że według otrzymanych wska- 
zówek, że pragnęła jedynie do- 
wiedzieć się, jaki los spotkał 
dwoje jej dzieci, z którymi ją 
rozłączono w chwili przyare- 
sztowania. Starania, czynione 
przez nią co do tego, dotąd 
bezskutecznemi pozostały; przy- 
puszczają przeto, iz uciekła, 
pragnąc sama odnaleźć swą 
córkę i syna. Zdradzi się przy 
ich odnalezieniu, wierzą w to 
silnie w prefekturze policji. 

— Nieszczęsna istota! biedna, 
biedna matka/ powtarzał 
Lucjan — mówiono mi o niej 
przed kilkoma dniami. 

— Kto mówił? — zapytał Je- 
rzy. 


— Kobieta, która niegdyś 
powiadomioną była o tej całej 
sprawie. Mówiła mi ona, źe 
istotnie Joana Fortier miała 
dwoje dzieci. 


— Jakaż to kobieta panu o 
tem opowiadała? — pytał cie- 
kawie Edmund. 

— Roznosicielka chleba, któ- 
rą w całym okręgu ulicy Del- 
finatu zowią matką Elizą, a któ- 
ra w rzeczywistości nazywa się 
Elizą, Perrin. 


"przez młodą szwaczkę, 


Jeśli p. Cziczerin sądzi,pisze 
„Kur. Polski“, że tego rodzaju 
demonstracjami „siły“ osłoni 
wewnętrzną ruinę bolszewickiej 
ideologji, to się grubo myli. Co 
najwyżej może sprowokować 
żądania z naszej strony wyda- 
lenia z Rosji — z pomocą ko- 
misji mieszanej — pp. Mar- 
chlewskich,  Dzierżyńskich i 
innych tego pokroju obywateli 
polskich, którzy nie jako goście, 
lecz członkowie rządu bolsze- 
wickiego, prowadzą wrogą 
przeciw państwu polskiemu 
robotę. 

I po tym jeszcze możność 
pojawienia się w Warszawie 
pisma w rodzaju „Warszaw- 
skiego Gołosu* pozostanie ta- 
jemnicą naszych władz bezpie- 
czeństwa. 

` Oto tekst wzmiankowanych 
ustępów: 

„Rząd rosyjski żąda natych- 
m'astowego utworzenia w 

arszawie mieszanej komisji 
rosyjsko-polskiej z udziałem 
przedstawicieli ukraińskiej i 
białoruskiej republik sowieckich 
w celu ostatecznego sformo- 
wania listy osób,podlegających 
wysłaniu, poza imiennie wyżej 
wyliczonymi. 

„Rząd rosyjski żąda oficjal- 
nego rozbrojenia wszystkich 
armji i oddziałów, utworzo- 
nych dla wrogich celów prze- 
ciwko republikom sowieckim i 
internowania ich stronników w 
obozach koncentracyjnych. Po- 
za tym żąda on przedsięwzię- 
cia rzeczywistych środków w 
celu przerwania wszelkiego 
kontaktu pomiędzy nimi a po- 
szczególnymi grupami kontrre- 
wolucyjnymi i pozbawienia 
tych ostatnich wszelkiej moż- 
ności wywierania na nie jakie 
go bądź wpływu. 

„Rząd rosyjski żąda, żeby 
wspomnianej mieszanej komisji 
był również polecony dozór 
nad urzeczywistnieniem tych 
środków, jak również i wszy- 
stkich innych środków, zdąża- 
jących do usunięcia wszelkiego 
niebezpieczeństwa, mogącego 
grozić republikom sowieckim 
ze strony b. ugrupować kontr- 


rewolucyjnych, pozostałych na 


terytorjum polskiem 
końcu, żąda on, pod kon 
trolą i kierownictwem tejże 
mieszanej komisji, ukarania o- 
sób urzędowych i innych oby- 
wateli polskich, winnych doko- 
nania wyżej wspomnianych 
czynów, 
Wydział prasowy minister- 
jum spraw zagranicznych ko- 


Nastała chwila milczenia, 
przedmiot rozmowy zdawał się 
wyczerpanym zupełnie. 

— Kiedy przyjdziesz do pra- 
cowni zobaczyć mój obraz? — 
pytał Jerzego artysta. i 

— W przyszłym tygodniu. 

— Powiadom mnie o tym 
dniem naprzód, ażebym był w 
domu obecnym. 5 

— Dobrze. A mały mój konik 
jakże wygląda na obrazie? 

. — Zobaczyszi osądzisz. Prag- 
nę ci zrobić niespodziankę. 

Tu Zwrocili uwagę na szcze- 
góły malarstwa. Śniadanie od- 


było się wesoło Lucjan, pa- 
miętając, iż przyrzekł Łucji 
wcześnie powrócić,  poźegnał 


niezadługo Jerzego, udając się 
na ulicę de Bourbon. 


VIII. 


Łucja oczekiwała narzeczone- 
go w towarzystwie nieodłącz- 
nej teraz swej towarzyszki, 
matki Elizy, która usiłowała stać 
się użyteczną młodemu dziew- 
częciu. Uprzątała codzień staran- 
nie dwa pokoiki, zajmowane 
załat- 
wiała dla niej sprawunki, by 
tym sposobem dać dziewczęciu 
więcej czasu do pracy, Młoda 
robotnica ze swej strony coraz 
silniej przywiązywała się do 
swej sąsiadki. Objawy tej czy- 


munikuje, że kurjer specjalny 
przywiózł z Rygi doręczoną 
tamtejszemu poselstwu pol- 
skiemu notę komisarza ludo- 
wego do spraw zagranicznych 
Cziczerina 

nocie tej rząd rosyjski 
zwraca uwagę na działalność 
różnych rosyjskich organizacji 
politycznych w Polsce i zarzu- 
ca rządowi popieranie tych or- 
ganizacji, co w pojęciu rządu 
rosyjskiego jest sprzeczne z 
artykułem 5 traktatu ryskiego. 
W najbliższym czasie rząd pol- 
ski udzieli odpowiedzi na tę 
notę, poczym zarówno treść 
noty, jak i odpowiedź na nią 
podane będą do wiadomości 
publicznej. 

Oczywiście „ Warszawskij 
Gołos* tekstu noty nie otrzy- 
mał od polskiego kurjera dy- 
plomatycznego. (Przyp. Red.) 


Już wracaja! 


Zapowiadany powrót braci 
naszych: zakładników, jeń- 
ców i uchodźców z Rosji już 
się odbywa w całej pełni. 

Płyną fale mężczyzn, ko- 
biet i dzieci w większości w 
strasznych warur kach zdrowia, 
pozbawieni oddawna  najnie- 
zbędniejszych rzeczy, jak bie- 
lizny ubrania i obuwia. 

Stęsknieni, z radością wstę- 
pują na ziemię ojczystą, 
szczęśliwi, że oglądają Polskę 
niepodległą. 

le tam na rozległych ob- 
szarach Rosji jeszcze krocie 
tysięcy rodaków czeka kolei 
powrotu. 

Trapieni od 
chorób. 

Komitet pomocy jeńcom przy 
sejmie, w skład którego wcho- 
dzą niżej podpisane organiza- 
cje społeczne, opiekując się 
powracającymi od samej grani- 
nicy, pragnie też dopomódz w 
przetrwaniu i tym, którzy znę- 
kanym sercem oczekują go- 
dziny ujrzenia rodzinnej ziemi. 

Należy podtrzymać ich przez 
dożywienie przy pomocy wy- 
syłanych przesyłek żywnościo- 
wych i pieniędzy. Delegacja 
rządu polskiego w Moskwie o- 
piekować się będzie rozdzia- 
łem darów. 

Wzywamy więc wszystkich 
obywateli na całym obszarze 
Rzeczypospolitej do niesienia 
wydatnej pomocy ofiarnej na 
rzecz tych nieszczęśliwych tu- 
łaczy. 


głodem giną 


stej miłości dziewczęcia nieje- 
dnokrotnie łzy gorzkie wyci- 
skały z oczu Joanny na wspom- 
nienie własnej jej córki. 
Spostrzegłszy wchodzącego 
Lucjana, chciała odejść, by nie 
przeszkadzać rozmowie dwojga 
narzeczonych. 

— Zostań, dobra matko 
rzekł Labroue dziś dzień 
uroczysty dla naszej kochanej 
Łucji, chciejże w nim wziąć 
udział 

— Ach! jakże pan jesteś dob- 
rym! — zawołała z rozrzewnie- 
niem Joanna — kochasz pra- 
wdziwie naszą panienkę, lecz i 
ja kocham ją tyleż. Jedynem 
mojem pragnieniem jest nie ro- 
złączać się z nią już nigdy! 

— Spełnić się to może. 

— W jaki sposób? | 

— W sposób najprostszy w 
świecie. Po zaślubinach naszych 
Łucja posiadać będzie mieszka- 
nie, wymagające starannego 
uporządkowania. Gdybyś ma- 
teczko zechciała u nas zamie- 
szkać, zajęłabyś się tą czyn- 
nością; 

— Gdybym zechciała! — po- 
wtórzyła z radością Joanna — 
ależ nie ma nie bardziej prze 
zemnie upragnionego! i 

— Przyjmujesz więc moją 
propozycję? — pytał Labroue. 

—- Przyjmuję, całem sercem 
przyjmuję! — wołała wdowa 


Składajcie spiesznie dary w 
naturze, jak żywność, bieliznę, 
odzież i obuwie. (Można też 
przygotować paczki 5 kilogra- 
mowe). W tym celu komitet 
pomocy jeńcom przy sejmie u- 
rządził specjalny skład do przyj- 
mowania ofiar w Warszawie, 
przy ul. Krakowskie Przed- 
mieście Nr. 60, który jest czyn 
ny codziennie, za wyjątkiem 
niedziel i świąt, od godziny 11 ; 
do 2. ZĘ 

Składajcie także obficie ofia- 
ry pieniężne bądź bezpośrednio 

o komitetu pomocy jeńcom 
przy sejmie (ul. Wiejska), czy 
w komitetach zorganizowanych 
w kraju, bądź też w redak- 
cjach wszystkich pism, lub za 
pośrednictwem pocztowej kasy 
oszczędnościowej (P. K. O.) 
na rachunek Nr. 1560, będący 
w dyspozycji Marszałka sejmu. 

Na pomoc tą oczekują od 
nas niecierpliwie wycieńczeni 
głodem, znękani, zrozpaczeni 
rodacy, powracający z Rosji i 
ci, co powrotu wyglądają. 

Spieszmy z tę ofiarną po” 
mocą niezwłocznie, bo giną oni. 
w nędzy i strapieniu. 

omoc ta jest naszym świę- 
tym obowiązkiem. 


Prezydjum „komitetu pomocy 
jeńcom d 
Marszałek sejmu i 

(—) Wojciech Trąmpczyński 
Przewodniczący. 


(— Wacław Janasz 
Wiceprzewodniczący. 


Członkowie : Bronisław Ba- 
rylski, Dr. Jerzy Barański, Wła- 
dysław Grabski, Zofja Mora- 
czewska, Stanisław Morzkow- 
ski, Stanisław Staniszewski, Jó- 
zef Konstanty Sieciński, Ks. 
poseł  Sykulski, Franciszek 
Skąpski. p 

Posłowie do sejmu: Norbert 
Barlicki, Ludomił Czerniewski, — 
Jan Dębski, dr. Edward Duba- 
nowicz, Jadwiga Dziubińska, 
dr. Stanisław Głąbiński, Erwin 
Hasbach, dr. Antoni Matakie- 
wicz, St. Michalak, Jan Stapiń- — 
ski, Błażej Stolarski, Dr. Ozjasz 
Thon, Kazimierz Wysocki. | 

Organizacje i stowarzyszenia | 
społeczne: Polski czerwony | 
krzyż, Polski biały krzyż, Do- _ 
rażźna pomoc kobiety polskiej, _ 
Związek pracowników banko- _ 
wych, towarzystwo oświaty na- kg. i 
rodowej, Stowarzyszenie leka- J 
rzy polskich, Związek kresowy 
„Pogoń“, Komitet obrony kre- 
sów wschodnich, Związek bu- 
chalterów, Sekcja jeńców i in- 


uradowana — i jesiem ci nie- 
skończenie wdzięczną, panie Lu- 
cjanie. > A 
— Ach! jakąź dobrą myśl 
powziąłeś — odezwała się Łu- 
cja — jeżeli kocha mnie matka 
Eliza — ja niemniej kocham I E 
nawzajem. zdaje mi się, żem 
odnalazła w niej matkę, której 
nigdy nie znałam. « A 
— Drogie, ukochane dziecię — 
zawołała Joanna, chwytając — 
dziewczę w objęcia i tuląc je ` 
do siebie. BBR. 
Była to chwila niewysłowio- — 
nej rozkoszy dla obu tych ko- 
biet, nie wiedzących. jak blis- — 
kie więzły krwi łączyły je z 
sobą. ko 


— Matko Elizo — rzekł Łu- 
cjan po chwili — przypominasz 
sobie, jak przed trzema ty- 
godniami rozmawialiśmy o tej 
nieszczęśliwej kobiecie, skaza- 
nej za zbrodnię, której. przeko- | 
nany jestem, że nie popełniła. 

Wdowa Fortier zadrżała, 


© 


ternowanych przy min. spraw 
', zagranicznych, ministerjum ro- 
bót publicznych, Związek zie- 
mian, wydział konsularny, mi- 
nisterjum spraw zagranicznych, 


Koło pracy kobiet, Narodowa 

organizacja kobiet, Liga kobiet 

-~ polskich, Stowarzyszenie „Dźwi- 

gnia“, magistrat m. st. War- 

szawy, Związek florjański, 

|. Związek b. zakładników, jeń- 

_ ców cywilnych i reemigrantów, 

Związek polskiej prasy pro- 
wincjonalnej. | 


Plan przebudowy 
sieci kolejowej. 


Sosnowiec, || lipca. 
„Przegląd Wieczorny“ do- 
nosi: . . +. . .. 
W komunikacyjnej komisji 


sejmowej rozpatrywany jest o- 

becnie projekt rozszerzenia na- 

szej sieci kolejowej. Nie po- 
trzeba dodawać, jak .wielką 
doniosłość dla państwa posiada 
ta sprawa. Projekt został o- 
pracowany w biurach minister- 
jum kolei żelaznych przez in- 
żynierów, którzy nie zdają so- 
bie nawet sprawy z tego, że 
koleje budują wprawdzie inży- 
nierowie, ale o zasadniczych 
kierunkach ich decydować win 
ni ekonomiści. > 

Teraz radzi nad tym komisja 
sejmowa. A więc trzeba rzu- 
cić okiem na treść rządowego 
przedłożenia, a zaraz się prze- 

konamy, jak mało w nim u- 

względniono istotne potrzeby 

ekonomiczne państwa. 
= Polska polityka kolejowa ma 
obecnie dwa najpilniejsze za- 
dania do spełnienia, mianowi- 
cie: ułatwić wyjście mineral- 
nym bogactwom naszych za: 
głębi, oraz zapewnić krajowi 
najprostsze i wystarczające po- 
łączenie z naszym wybrzeżem 
_ morskim. Tymczasem w pro- 
 jekcie rządowym dopiero w II 
grupie robót (wszystkich ma 
_ być cztery) widzimy budowę 
_ odcinków: Zagłębie —  Lubli- 
niec — Wieruszów i Zagłębie 
— Częstochowa Zduńska 
Wola, które stanowią zaledwie 
pierwsze ogniwa nowych szla- 
ków dla wywozu węgla z na- 
szych okręgów górniczych: za- 
kończenie drugiego z nich —w 
postaci dalszego odcinka Zduń 
-ska Wola — Inowrocław wi- 
dzimy dopiero w III serji. 

Co się tyczy zaś kierunku do 
$: morza, to musimy kontentować 
się krótkimi ogniwami: Koko- 
= szki — Gdynia i Czersk — Li- 
$ niewo — w | serji oraz Wej- 
" nerowo — Kartuzy — w dru- 
= giej. Linje te nie (rozstrzygają 
= sprawy w najmniejszym stop- 
" miu. jakiejs konsekwentnej my- 
 śli — w sensie zapewnienia 


MABOZIIPUONIK 


Paz: 

„ komunikacji z wybrzeżem z po- 
, minięciem Gdańska, w rządo- 
= wym projekcie ani śladu! 

= Nie widać również, ażeby 
>, zdawano sobie sprawę z po- 
 'trzeby lepszego połączenia 
Kongresówki z Małopolską. 

' - Natomiast na pierwszy plan 
_" wysuwane są takie poży” 
ý: teczne niewatpliwie, ale tylko 
< o lokalnym znaczeniu — szla- 
ki, jak Kutno Płock lub 
= Nasielsk — Sierpc — albo jak 
a — Brodnica, który to 
S 


x 
” 


inek daje połączenie, lecz 
o z pruskimi kolejami, za- 
t z linjami, idącymi przez 
z korytarz do naszego 


Z ubr 


NADESŁANE. 


WPISY 


Isa buhalieryjno - handlowe 
W Szkole „HERMES“ 


CHA w KRAKOWIE, Floryańska 39, Il p. 
jmują wpisy na ll-gi oddział kursu 

go i 4-miesięcznego popoł. i wie- 
ego codziennie 

i 3-6 opal. fo 15 lipcu E h. 
scowym przesyła wykłady listow- 
ursa pisania na maszynach roz- 
nać można każdego czasu. Do dy- 
ozycji maszyny wszelkich systemów. 


se OZWORZZIĘ 


RONIKA. 
Kalendarzyk. 
Dziś Jana Gł. Fel. 


Jutro Małgorzaty. 
Wsch. słońca 4m. 3- 
Zach- , 8m. 7 


Czas środkowo-europej- 
ski. Wedle wiadomości z kół 
kolejowych, ministerjum kelei 
żelaznych postanowiło zażądać 
wprowadzenia czasu środkowo- 
europejskiego dla ułatwienia 
rachuby czasu w stosunkach 
kolejowych z zagranicą. Jak 
wiadomo, zmiana rachuby cza- 
su jest sprawą, sięgająca bar- 
dzo głęboko w całe życie go- 
spodarcze. Będzie zatym mu- 
siała być zbadana gruntownie 
i wszechstronnie. 


Wydatki rządu sowiec- 
kiego.  Komisarjat sowiecni 
do spraw finansowych ogłasza, 
że dotychczas «wydatki wyno- 
siły miesięcznie 200 miljardów 
rubli papierowych. Obecnie 
jednak suma ta musi być pod- 
wyższona do 600 miljardów 
miesięcznie, celem pokrycia 
koniecznych potrzeb państwo- 
wych, które oblicza się dzien- 
nie na 53 miljardy. Rząd je- 
dnak nie jest w możności tej 
sumy w ciągu doby  wydru- 
kować. 


Koszta utrzymania wciąż 
jeszcze rosną. Lokalna ko- 
misja statystyczna do badania 
kosztów utrzymania rodzin pra- 
cowniczych w Zagłębiu, na 
posiedzeniu w dniu 6 b. |m. w 
biurze inspektoratu pracy w 
Sosnowcu ustaliła następujące 
podrożenie artykułów pierwszej 
potrzeby: 

1. Dla rodziny pracowniczej 
korzystającej tylko norm 
miejskiej, podrożenie artyku- 
łów pierwszej potrzeby od 
maja do 30 czerwca r. b. wv- 
nosi 13,69 procent. 

2. Dla rodziny pracowniczej 
korzystającej z norm z górni- 
czo-hutniczych, podrożenie ar- 
tykułów pierwszej potrzeby od 
maja do 30 czerwca r. b. wy- 
7 procent. 

3. Dla rodziny pracowniczej 
korzystającej z deputatu dla 
średniego ` przemysłu, lecz nie 
otrzymującej od pracodawcy 
mieszkania, opału i światła, 
podrożenie artykułów pierw- 
szej potrzeby od maja do 30 
czerwca wynoti 15,2 proc. 

4. Dla rodziny pracocawni- 
czej, korzystającej z deputatu 
dla robotników średniego prze- 
mysłu, oraz mieszkania opału i 
światła, podrożenie artykułów 
pierwszej potizeby od maja do 
30 czerwca wynosi 15,9 proc. 


Do Palestyny wydano prze- 
ważnie młodym żydom w Za- 
głębiu z górą 2 tys. paszpor- 
tów. Większość tych młodzień- 
ców pozostaje nadal w Polsce, 
paszporty zaś mają na wszelki 
przypadek naprz. jeśliby wy- 
padła mobilizacja lub inne ja- 
kie świadczenie na rzecz pań- 
stwa. Słyszeliśmy, że wkrótce 
władze przystąpią do zbadania 
ile osób z tych, co otrzymały 
paszporty, już wyjechało, a ile 
Siedzi w domu. 


Kurtuazja czy zła wola? 
Dowiadujemy się, iż niektóre 
przedsiębiorstwa górnicze w Za- 
głębiu zamawiają w dalszym. 
ciągu druki, prawdopodobnie 
dla korespondencji z zagranicą, 
w języku niemieckim. 

A więc w czasach, gdy nie- 
mcy z największą zaciekłością 
lekceważą, szykanują i ośmie- 
szają kraj i język nasz i na 
korespondencję w języku pol- 
skim odpowiadają, iż psiej mo- 
wy nie rozumią, jakby w od- 


wet za to, posyła im się listy, * 


w których nawet nazwa przed- 


wy U 


"x 


siębiorstwa i miejscowości dru- 
kowane są w języku niemie- 
ckim. 

Ciekawa rzecz, czy jest to 
kontynuowanie systemu. upra- 
wianego dawniej przez niektó- 
re przedsiębiorstwa, czy też 
zbytek kurtuazji względem bar- 
barzyńców. 

Wyzysk. Donoszą nam, że 
w bardzo wielu pracow- 
niach mód panny pracują od 
7 do I| wieczorem, a często 
nawet muszą przychodzić w 
niedzielę, przyczym wyzyski- 
wane sa do niemożliwości, po- 
bierają bowiem |—2 tys. mie- 
sięcznie.  Możeby władze ze- 
chciały dokonać rewizji tych 
zakładów, zwracamy jednak u- 
wagę, że właścicielki pracow- 
ni są o tyle przezorne, iż po- 
uczają pracownice, co mają 
mówić, gdy pytać się będzie 
władza o godziny pracy, gdy- 
by zaś związek pracownic igłę 
wdać się chciał w tę sprawę, 
to panny mają odpowiadać, że 
są uczenicami. 


Napadpołączony z awan- 
turą uliczną. W dniu 8 b. 
m. przed godziną ||l-tą wie- 
czorem, przyszło do drzwi Ro- 
zenblatowej Estery, zamieszka- 
łej na Kuźnicy, pod Nr. | kilku 
awanturników. Przybyli zaczęli 
natarczywie dobijać się do 
drzwi. R. drzwi nie otworzyła 
podnosząc jednocześnie alarm. 
Awanturnicy w przystępie zło- 
ści, powybijali wszystkie szyby 
w sąsiednich mieszkaniach. 

Na wszczęty przez R, alarm 
wybiegli sąsiędzi i poczęli od- 
pędzać napastników, w tym 
czasie wyszedł również brat 
sąsiada R. i zaczął mitygować 
zebranych, aby zaniechali awan- 
tur. Napastnicy zwymyślali go, 
a jeden z nich rzucił kamień 
do mieszkania brata jego. Wy- 
wiązała się bójka i awantura. 
Alarm ten zwabił policję, któ- 
ra 4 awanturników aresztowas 
ła. Przy jednym z aresztowa- 
nych znaleziono nóż składany, 
z którym, korzystając 'z wybi- 
tych szyb u sąsiada R., usiło- 
wał przedostać się przez okno. 
Nóż załączono do sprawy, jako 
dowód rzeczowy. 


a 

Karygodne łapownictwo. 
W dniu 8 lipca r, b., zaaresz- 
towano; Losa Wiktora, Szlach- 
tę Stanisława, Bubałę Oskara 
za przekupienie urzędników 
państwowych na służbie oraz 
Gaconia Józefa i posterunko- 
wego tutejszego komisarjatu S. 
F., za przyjęcie łapówki. Are- 
sztowanych umieszczono w wię- 
zieniu przy ul. Towarowej. W 
związku z tą sprawą, następ- 
nego dnia to jest 9 b. m. zo- 
stał aresztowany Wiechuła 
Jan. 


Sprawy mieszkaniowe w 
Będzinie. Jak telefonuje nasz 
koresp z Warszawy w „Dzien. 
ustaw“ ogłoszono ustawę o 
przejęciu przez starostwo bę- 
dzińskie obowiązku gminy miej- 
skiej w Będzinie co do dostar- 
czania mieszkań. Najem, pod- 
najem i odnajem nabytych 
praw do lokali w Będzinie 
może się odbywać tylko na za- 
sadzie pozwoleń starostwa 


Teatr w Dąbrowie i 
dzinie. W srodę d. 13 b. m. 
w teatrze „Corso“ w Będzinie 
oraz w czwartek d. 14 b. m. 
w teatrze „Kometa* w Dąbro- 
wie odbędzie się w przejeździe 
do Lwowa gościnny występ, 
znanego polskiego tragikomika 
Kazimierza Bogorja-Górskiego. 
Na występ złoży się psycholo- 
giczny epilog dramatyczny H. 
Heijermansa p. t. „Amnestja”, 
w którym znakomity artysta 
wspaniale kreuje postać „Wię- 
źnia nr. 7“. 


Nieporządki.  Stwierdzili- 
śmy, iż liczne skargi naszych g 
czytelników na nieporządki, 
panujące na stacji Stary Będzin 
są słuszne. 

Kasa biletowa 
rana na 10—15 


bywa otwie- 
minut przed 


przyjściem pociągu i kasjerzy, 
z których niejeden absolutnie 
do tego się nie nadaje, prócz 
wydawania biletów, zajęci są 
jeszcze innymi czynnościami, 
jak przyjmowanie przesyłek i 
t.p. i z powodu tego nieje- 
dnokrotnie spora ilość pasaże- 
rów nie może nabyć biletów, 
o co powstają zatargi i kłótnie. 


Sądzimy, że odpowiednie 
władze wejrzą w to i na tak 
ruchliwej stacji zaprowadzą 
porządek. 


W Dąbrowie zaś, nie wiemy 
z jakiego powodu, policja fa- 
woryzuie tragarzy, którzy pod- 
czas największego tłoku pod- 
chodzą ilekroć zechcą z dru- 
giej strony do okienka kasy i 
nabywają każdą żądaną ilość 
biletow. 


Fałszywe tysiącmarków- 
ki. Do Feli Manela w Bę- 
dzinie przy ul. Stary Rynek 
przyszedł w ub. piątek Jan Ba- 
cia, górnik z Łagiszy kupić ko- 
szulę. Zapłacił 1000-marków- 
ką.  Manelowa wzięła bank- 
not, udała się do vokoju i po 
powrocie oddała mu inny ban- 
knot, przedarty, ser. Ill nr. 
503538. Górnik jednrk nie był 
w cemię bity i niedał się wziąć 
na kawał. Udał się do policji. 
Wkroczyła do sklepu policja i 
fałszywą 1000-markówkę za- 
brała. Pani Manela, chcąc u- 
niknąć „kawału”* i brzydkiej 
sprawy, długo szwargotała coś 
do ucha policjantom i uprze- 
dzała górnika, aby unikał poli- 
cji, strasząc go sprawą sądo- 
wą, lecz górnik nie dał się 
nastraszyć, a pani Fela będzie 
mieć o jedną sprawę więcej. 


Uczczenie rocznicy. Ce- 
lem uczczenia pierwszej rocz- 
nicy zwycięskiego odparcia na- 
wały, bolszewickiej na kraj 
nasz, zawiązał się w Dąbrowie 
komitet, który na zebraniu or- 
ganizacyjnym wybrał zarząd i 
opracował program obcnodu. 
Między innymi, projektowane 
jest wydanie specjalnego, trwa- 
łego, artystycznie wykonanego 
znaczka, jak również urządze- 
nie odpowiednich odczytów. 


O sąd i gminę w Zab- 
kowicach. Mieszkańcy wsi 
Ząbkowice i pobliskich wio- 
sek wystąpili w tych dniach z 
petycjami do ministerjum spra- 
wiedliwości i ministerjum spraw 
wewnętrznych o ustanowienie 
w Ząbkowicach odrębnego są- 
du pokoju oraz kancelarii 
gminnej. Mieszkańcy Ząbko- 
wic gwarantują rządowi lokale 
dla sądu i gminy oraz opał i 
światło bezpłatnie na czas nie- 
ograniczony. 


Znowu napad bandycki. 
W dnu 8 b. m., o godz 8 i 
pół wieczorem, na powracające 
go z pracy, z osady Niwka do 
Sosnowca, mieszkańca Sosnow- 
ca — Abrama Gryncajgera — 
(Kowalska 10), napadło kilku- 
nastu nieznanych mu osobni- 
ków, G. orjentując się w sy- 
tuacji zdołał uciec. Jednak na- 
pastnicy pogonili za nim i do- 
padli go w sieni, w jednym z 
domów ostrogórskich, gdzie 
napastowany się schronił. 

Zrabowano mu 800 mk. go- 
tówką oraz kartę wojskową. 

Dochodzenia w toku. Napa- 
stników nie ujęto. 

Kradzieże. Z mieszkania 
Stanisława Sroki w Zawierciu 
przy ul. Blanowskiej złodzieje 
skradli w nocy garderobę, war- 
tości 67 tys. mk. Śledztwo w 
toku. 

Z mieszkania Pawła Milera 
w Czeladzi, przy ulicy Bole- 
radzkiej niewykryci złodzieje 
skradli w nocy 1200 mk. go- 
tówką, oraz różne przedmioty, 
wartości 22 tys. mk. Śledztwo 
w toku. 

Z mieszkania Piotra Szajno- 
chy w Sosnowcu przy ul. Go- 
łębiej skradziono w nocy biżu- 
terję, wartości 10 tys. marek. 


Śledztwo w toku. 


mieszkania Franciszki 
Baciowej w Będzinie Bronisła- 
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wa Milukowa skradła. gardero- 
bę wartości 10 tys. mk. Skra- 


dzioną garderobę sprzedała pa- ne 


serowi Herszowi  Kurenfeldo- 
wi. Złodziejkę i pasera aresz- 
towano. Sprawę skierowano na 
drogę sądową. 


Wolny handel a drożyzna. 


Sosnowiec, 12 lipca. 


Wobec zbliżającego się okre- 
su wprowadzenia wolnego han- 
dlu, sygnalizują z wielu stron 
kraju pomimo okresu przed- 
nówkowego dużą zniżkę cen 
zboża. Są nawet głosy pomię- 
dzy przedstawicielami własno- 
ści rolnej, przemawiające w 
sposób na pół otwarty o ko- 
nieczności utrzymania dotych- 
czasowego stanu rzeczy. Sfery 
te usiłują znaleźć poparcie dla 
swoich tez w argumentacji 
pseudo- patrjotycznej. Zapo- 
wiadający się bardzo dodatnio 
urodzaj powinien wpłynąć w 
sposób decydujący na sprawę 
zniżek cen na artykuły pierw- 
szej potrzeby. 

Zanim jednak to nastąpi, pie- 
karze sosnowieccy korzystają z 
chwili i wczoraj  podwyższyli 
cenę chleba pytlowego z pia* 
skiem na 60 — 65 marek za 
funt. 


ti litre | 


Pocieszają sie jednak myślą, 
że „wysoki suwerenny sejm“ 
w braku innego zajęcia uchwa- 
li wysoki podatek na starych 
kawalerówi popchnie opornych 
w objęcia hymenu. > 

Wreszcie sądzę, aktualną bę- 
dzie sprawa wyboru pracy, 
szczególniej przez młodzież. 
Dziwne, zaiste, zjawisko. Ucie- 
ka bowiem większość od pra- 
cy planowej, celowej, wyma- 


gającej wytrwałości i pracowi- 
ta praca była — 
najlepiej płatną. Natomiast ka- _ 
żdy szuka lekkiego, a dużego 
zarobku, rzucając się na róż- 


tości, choćby 


nego rodzaju handle i  „inte- 
resy', stojące przeważnie w 
jaskrawej sprzeczności nietylko 
z etyką, ale najczęściej i z ko- 
deksem karnym. 

Nie mamy 
przeciw temu, gdy pewna 
część młodzieży, poświęca się 
handlowi Owszem, myśl taką 
pochwalamy, uważając że z 
jednej strony mamy zbyt dużo 
białych murzynów w postaci 
czy to państwowych czy tęż 
prywatnych gryzipiórków, któ- 
rych całą umiejętnością życio- 
wą jest mniej lub więcej ładne 
pisanie, niezawsze ortografi- 
czne, z drugiej zaś strony 
chcielibyśmy widzieć handel w 
rękach rodzimych. 

Jednakże handel ten powi- 
nien znajdować się w rękach 
ludzi, odpowiednio doń przy” 
gotowanych, fachowców, uzna- 
jących ponadto etykę w han- 
dlu, czego dziś w handlu abso- 
lutnie nie można się dopatrzeć. 

To są strony ujemne nasze- 
go życia społecznego, umysło- 
wego, kulturalnego i towarzy- 
skiego. To są wady, które le- 
czyć koniecznie trzeba. Okres 
bowiem gorączki wojennej już 
się na szczęście skończył, a 
choć życie nie płynie jeszcze 
normalnym korytem, to w każ- 
dym razie wchodzimy, a przy- 
najmniej powinniśmy wejść w 
okres pracy, w każdej dziedzi- 
nie, twórczy celowy i plano- 
wy, gdzie dotychczasowa du- 
szna wojenna atmosfera miej- 
sca mieć nie może, gdyż zdusi 
ona i zniweczy w zarodku 
nasz postęp i cywilizację i po- 
zostawi nas w ogonku cywili- 
zowanych i kulturalnych ` spo- 
ectzeństw Zachodu. 


Zastępca. 
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ŁUwolnienie zakładnika. 
SBB: Bytom, I lylipca. 


ka 
Wczoraj z polecenia władz 
koalicyjnych, wypuszczono na 
wolność burmistrza Bytomia, 
dr. Stephana, wziętego w swo- 
im czasie w charakterze za- 
kładnika. Stephan otrzymał roz- 
kaz natychmiastowego opusz- 
czenia terenu Górnego Sląska. 


Nagroda za wykrycie 


mordercy. 
Bytom, ll lipca. 
Magistrat miasta Bytomia 


wyznaczył 15,000 mk. nagrody 
za wykrycie mordercy maj. de 
Montallegre. 


Dymisja 
gen. Le Ronda. 


Bytom, Il lipca. 


(Tel. wł.) 
Gen. Le Rond podał się do 
dymisji, motywując prośbę 


złym stanem zdrowia, jednakże 
generał nie opuści stanowiska 
przed opracowaniem projektu 
podziału G. Sląska. 


Podział G. Sląska 
na okupacje. 
Bytom, ll lipca. 
(Tel. wł.) 


"Cały obszar G. Sląska po- 
dzielono na 3 części. Część 
pierwszą od granicy czeskiej 
do linji Głogówek — Osinek — 
Koźle — Raciborz okupują woj- 
ska włoskie. Część drugą od 
linji powyższej do linji Lubli- 
niec — Gliwice — Huta Królew- 
ska okupują francuzi. Resztę 
zaś, t.j. powiat tarnogórski, 
katowicki i część oleskiego 
i EŃ anglicy. 
Opolu stoją wojska an- 
gielskie i francuskie. 


Francja a. 6. Sląsk. 


Paryż, 11 lipca. 
(Tel. wł.) 


Komisja parlamentarna fran- 
cuska do spraw zagranicznych 
znów zajmowała się G. Slą- 
skiem w związku z ostatnimi 
morderstwami w Bytomiu. Po- 
stanowiono wykonać wszystkie 
sankcje przeciwniemieckie i po- 
dzielić G. Słąsk trzymając się 
ściśle traktatu. 


Co się dzieje 
pod okiem aliantów. 


Opole, 11 lipca. 
(Tel. wł.) 


Urzędnik polskiego komisa- 
rjatu pleb. p. Adolf Korzeński 
i kupiec Wł. Dabrowski byli 
więzieni przez dłuższy czas w 
Opolu. Obchodzenie się z nimi 
niemieckich siepaczy było 
wprost straszne." Na skutek 
starań ze strony polskiej, po- 
partych przez władie koali- 
cyjne, wypuszczono ich w nie- 
dzielę w półudnie na wolność. 
Wraz z nimi opuszczało wię- 
zienie kilku polaków. 
więzieniem zebrał się tłum bart- 
barzyńców, należących do or* 
geszu, liczący z górą pięćset 
osób i w chwili, kiedy wymie- 
nieni znależiř na ulicy, rzu- 
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Sprawy G. $I 


cił się na nich i zmasakrował 
w nieludzki sposób. Wachmistrz 
więzienny dawał bawarczykom 
z okna znaki, kogo należy bić. 
Ciężko poranionych odnieśli 
żołnierze włoscy z powrotem 
do więzienia, gdyż rozwście- 
czeni bawarczycy nie dopuścili 
lekarza, ani też nie pozwolili 
odwieść rannych do szpitala. 

Jadących wczoraj pociągiem 
dwuch powstańców Stan. Ksią- 


,żka i Konst. Pietrzkę, wywle- 


kli orgeszowcy z pociągu na 
stacji w Leśnicy, zbili do utra- 
ty przytomności i wrzucili bez- 
przytomnych z powrotem do 
wagonu. 


Prowokacyjne wystąpienie 
papieskiego delegata. 


Bytom, Í} lipca. 
(Tel. wł.) 


Monsignor Ogno, przedsta- 
wiciel stolicy apostolskiej na 
G. Śląsku wydał list paster- 
ski odczytany onegdaj z ambon 
w którym potępia działalność 
polskich księży iich  solidary- 
zowanie się z powstańcami. 
List ten wywołał niesłychane 
wzburzenie wśród polskiej lud- 
ności i kapłanów którzy za- 
reagują W najbliższym czasie 
na tak jawne pogwałcenie am- 
bony. 
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TELEGRANY. 


(Skrócone wieści telegr.) 


— Pisma paryskie _ donoszą, 
że sprawa G. Sląska fzałatwio- 
na będzie przez radę . najwyż- 
szą, która się zbierze w Bou- 
logne między 21 a 28 b. m. 

— Kir. „Secolo“ donosi, że 
Korfanty w końcu tygodnia 
przyjedzie do Bytomia. 

 — Anglicy wysyłają z Lon- 
dynu dalsze oddziały na G. 
Słąsk. 

— Poincare wystąpił z wnio- 
skiem by zbrodniarzy niemiec- 
kich sądziły sądy francuskie. 
Wniosek podpisało 39 posłów. 

— Z Madrytu donoszą, że 
w sobotę w nocy zraniony zô- 
stał wybuchem bomby poseł 
angielski. 
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LECZNICA 
chorób kobiecych 
D-ra I. Eysymontta 
"SOSNOWIEC, ul. Małachow- 


skiego Nr. H 
przyjęcia chorych 10-12 i 5-7. 


OŁ. BRny-Szlachtu 


B ordynator kliniki chorób skór- 

nych, wenerycziiych i moczo- 

płciowych. Analiz. mikroskop. 

od 11—1 po poł. wiećz od 6—8 
panie od 5—6. 


Ui. Małachowskiego Nr. 16. 


Mimi; liwia | a sn I a PY m miewa w 


larai LNM nych Kupców Crestian 


Podaje się do wiadomości kupców, że po zaangażowa“ 
niu kierownika stale składnica związku zaopatrzoną w 
towary kolonialne z pierwszorzędnych żródeł, Obowiąz- 
— — kiem jest jako własną placówę ją popierać. — — 
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b OSCHODNIE 


we Lwowie (wielka wystawa próbek i 
wzorów) zadecydują o ekspansji nasze- 
go przemysłu i handlu na wschód (Ukra- 


| 
| 
| 
ima, Rumunia, Bałkan”). | 
| 
f 
i 
f 
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Termin zgłoszeń do 6 sierpnia 1921 roku. 


Zgłoszenia wystawców i prospekty dła intere- 


„largów Wschodnich“. 


Lwów, Akademicka 17, gm. zby Handl..Przem. 
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WEZWANIE. 


w SOSNOWCU zawiadamiają, że w czwartek d 


Wate m gto konw | 


lipca 1921 roku o go 


snym Towarzystwa, ul. 


(yólne Zebranie Reprezentantów |-Wa 


Porządek dzienny zebrania obejmuje: 


Wybór Przewodniczącego i 
Odczytanie i zatwierdzenie protokułu poprzedniego 


Zebrania. 


Sprawozdanie Władz I-wa Si 
Odczytanie protokułu Komisji Rewizyjnej 
Zatwierdzenie stanu rachunków na d. 31 


1921 r. 


Zatwierdzenie budżetu na 192! r. 
Upoważnienie Rady do zaciągania 
bankowych lub osó 
warunkach wedle uznania Rady. 
Zmiana Ustawy T-wa. 

Wybory Władz T-wa EN 
Upoważnienie Rady i Zarządu do załatwienia bie- 
żących spraw (art. 113 i 114 Ustawy, punkty: c. e. 


Skarbu, instytucji 


f. g. h. ł.) 


Wnioski członków. 


Ponieważ zwoływane dwukrotnie zebrania Reprezen- 
tantów nie dochodziły do skutku, co hamuje bieg spraw i 
rozwój T-wa, Władze zwracają się jeszcze raz do PP. Re- 
prezentantów Towarzystwa z gorącym apelem o liczne przy- 
jęcie udziału w zebraniu, o czym oddzielne zawiadomienia 
powtórnie rozsyłane nie będą. 

Zebranie,to jako zwołane w trzecim terminie 
będzie ostateczne i postanowienia tegoż będą pra- 
womocne bez wzgiędu na ilość obec. na zebraniu. 

Wnioski pp. Reprezentantów mogą być składane na 
piśmie przynajmniej na 3 dni przed zebraniem, t. 


jl lipca 192: r. włącznie. 


nie 6 wieczorem w lokalu wła- 
łąchowskiego Nr. 1! odbędzie się 


grudnia 


ożyczek od 
trzecich na 


j. do dnia 


RAGE SB bo czas to pieniądz !! Ą 
5 Tylko długoletnia firma 

F ERGMAN 

z% „I. i M 1 . 

= 20 która przefasonowuje i farbuje z najgorszych ka- 
pr | peluszów, słomkowe oraz filcowe, damskie, mę- 
e skie i dziecinne podług najnowszych modeli. 
WA Jako długoletni fachowiec w pierwszorzędnych 
Ea firmach krajowych i zagranicznych, ze świa- 
= =) dectwami, prowadzę zakład pod własnym kie- 
e zę rownietwem, posiłkując się najnowszymi maszy* 
= nami, których żadna inna firma _ nie 
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p Władysław zgubił dowód oso- 
bisty wydany przez gminę Mierzę- 
gice.c-- 
Nete dla budowniczych! jest do 
sprzedania: | winda ło wyciąga- 
nia cegieł, 2 kuźnie żel. polowe z wen- 
tylatorami, | balkon żel kuty z krok- 
sztynami i różne kowal. narzędzia. So- 
snowiec ul. Wiejska Nr. 4-a. K. Ty- 
moszuk 
Kyprzedam owocarnię przy ul. Orlej 
Nr. 20 na Pogoni Ignacy Kolarz. 
rzysposabiam do szkół średnich., Wia- 
domość Iskra Sosnowiec. 
oszukuję pokoju umeblowanego, lub 
bez mebli w śródmieściu możliwie 
z osobnym wejściem. Zgłoszenia do 
lskry pod Kupiec. _. 2 
Ens Rafael Pióro zgubił kartę po- 
wołania wydaną przez PKU w Bę- 
dzinie. 
MęhScok Józef zgubił § paszport i 
kartę powołania wydaną przez 
PKU. w Będzinie. 


JR =Paracje maszyn do pisania, maszy- 
ny do szycia, maszyny - pończoszar- 
patefony, najtrudniej 
skombinowane przyjmuje i sumiennie 
wykonywuje Lorek Strzemieszyce ul. 
Kolejowa w domu Sierki. 


poza 


ńe, gramofony, 


ortepjan zagraniczny czarny sprze- 


dam. Kołłątaja 6. Skazik. 
UO NACE RENO 
= „Bekera“ z pianolą wewnątrz 
do sprzedania. Wiadomość Restau- 
rącja St. Wilczyński, Dąbrowa-Górnicza. 
Pape dachową, smołę, gips, 
kredę mielona, karbolineum, 


szkło taflowe czeskie, gwożdzie 
papowe, gwoździe giserskie, 
pokost, i wiele innych -artyku- 
łów technicznych i budowla- 


nych posjada zawsze na skła- 
ZN, A 
dzie Dom Komisowo-Handlo- 
wy Stanisław Winiarski i S<ka 
EŃ : l D: e s ei 23 
sosnowiec, ul, F usucdskiego £- 
Sprzedaż» hurtownie deta- 
1: T 7 1 Iy e za Z 
licznie. Nadszedł świeży tran 
. 1 
sport taczek żelaznych. 


Korzystajcie z okazji, 2 0 


w SOSNOWCU, Modrze- 
jowska 15 w podwórzr, 


Drukarnia R. Monsiorski — Będzin. 
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2 ee Karol zgubił paszport i kar. | 
tę powołania” OAA 4 
Góricki Władysław zgubił kontrolkę | 
chlebową wydaną przez Stowarzy- UN 
szenie „Robotnik“ a ich ZARZ 
Sprzedam wózek ciężarowy Hegana 
Nr. 22, EAE 
W drodze z Krakowa do Sosnowca A. 
zgubiono 'kartę odroczenia wyda- | 
ną przez P.K.U. w Będzinie na imię 
Jemi Konieczko. ż ARE i 
Seczkarki nowe do sprzedania. Przyj. 
mę zamówienia na dostawę k 


szej ilości siana; Starososnowiecka 84, 

Siewniak6 | 0 ROBOWA 

M~s Abram zgubiła kontrolkę m m 
osób 2. ę. 


a. | 
Hs" Szafraniec zgubił kupony chle- 
bowe z kop. „Milowice“. BE: 
Fe? Jakóbowi Szymonowi skra- p 
dziono kartę pobytu wydaną przez 
starostwo będzińskie, oraz polisę ubez+ | 
pieczeń „Piast” na 100 tysięcy marek. | 
Proszę pieniądze zatrzymać. polisę i 
kartę zwrócić do Redakcji „lskry* w i 
Sosnowcu. a INN 
p: sprzedania szafa, stół i łóżka dę- 
bowe. Pogoń ul. Majowa 3 wejśc 
zm: WrEIBKOJ O 3 ER Z I 
M”'e"*ki Stanisław zgubił tymczaso+ | 
we zaświadczenie demobilizacji wy- | 
dane przez PKU. w Będzinie. = = 
Do sprzedania bilard, Czeladź. ul Mi 
lowska Nr. 30. : 
Kochac cukióe poszukuje zaję 
Łaskawę zgłoszenia do „Iskry“ 
Będzinie. RZS, 
z te krowa czarna łysa jest 
odebrania na Gzichowie pod 


dzinem u Tomasza _Binkiewicza, R 
P różne meble sprzedańn: "Towarowa 
Nr. 9 mieszk, 8 


A m... 
aginął piesek biały na ogonie czarna 
łatka. Odprowadzić za nagrodą _ 
kawiarni Bagatela w Dąbrowie. 
7*hrzanowski Marjan zgubił dowod 
| bisty, wydany przez magistrat 
Dąbrowy: Zwrócić „lskra"" Dąbrowa, 
J subiono owód osobisty Władysław 
Piotrowskiej Dąbrowa Staszyca 4 

OAIE CME DAK EET A RAK OWCE 
kradziono portfel, pieniądze, kartę to 
samości i kartę powołania 
przez PAU. Będzin, Stefan Wrona 
browa Górnicza, Gliniaki ACZ! 3 
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